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W ciągu jednej nocy zrodziła się

DYKTATORA 01 AUSTRII
Kanclerz Schuschnigg dyktatorem Austrii

WIEDEŃ, 10. 10. Kj^ncierz Schu­
schnigg stal s*ę w ciągu nocy jedynym 
dyktatorem Austrji.

Objął on władzą niemal nieograni­
czoną w drodze dwóch nadzwyczaj do 
Rosłych zarządzeń:

1) rozwiązania Heimatśchutzu, 2) 
zaprzysiężenia wszystkich członków 
gabinetu, w tej liczbie byłych człon 
kćw Heimwehry, którzy żobow'ązal* 
się do lojalności wobec osoby Kan­
clerza,

mityczny, gabinet powziął sensacyj­
ną uchwałę, na mocy które* wszystkie 
organizacje polityczne, uformowane w 
oddziały wojskowe w Austrji zostają 
rozwiązane.

W ten sposób od d^siaj przestała 
również istnieć organizacja Hebnat-

schutzu.
Po wojnie światowej powstało w A- 

ustrji mnóstwo organ>zacyj militar­
nych. Każda partja polityczna pos*a* 
dała jakby swoje „wojsko".

W walce z socjalistami kanclerz 
DoIIfuss rozwiązał lewicowe bojówki,

JAK UNIKNIEMY
dewaluacji złotego?

„Gaze-tn Pcl,skś.“ G**- je. . uinot,yw:9,
waną odpowiedź na pytania postinyionc
przez ^zaniepokojonego obywatela": 

jjCzy wobec dewaluacji walut zachodnich 
nie musi — względnie, czy nie powinien — 
być zdewaluowany również złoty?*

Odpowiedz „O u zety Polskiej" brzmi, ż? 
musimy i powinniśmy umknąć dewaluacji 
złotego, ale pod następująeerni trzema wa-

r . u n , k ą n v i :  v : •.

— 1) Jeżeli utrzymaną zostanie do od­
powiedniego momentu reglamentacja dewi­
zowa i towarowa; 2) Jeżeli pomimo to. ad­
ministracja handlu zagranicznego stanie się 
czynikiem pobudzającym ten handel, a nie 
hamującym go; 3) Jeżeli Crtny 
— a zwłaszcza ceny surowców skartelizowa- 
nych — utrzymane będą w ryzach".

zorganizowane na modłę mojskową.
Zostały jednak organizacje prawico­

we, o wpływy których rywalizował* 
stali stałe dwaj ambitni nołitycy- ks. 
Rydygier Starhemberg i b. wicekam 
clerz major Fey.

Ostatn>o doszło m'ędzy n>mi do b»i 
dzo silnych zatargów, które zamąci­
ły spokój wewnętrzny kra*u. Decyzja 
rozwiązania „Heimatśchutzu" przy­
czyni się niewątpliwie do uspokoję 
nia umysłów, o ile rząd Schuschnlgga 
posiada tyle siły, aby likwidację w 
całej rozciągłości przeprowadzić.

P. Premier
NA ZAMKU

WARSZAWA^ 10.10 — Dzisiaj przed pt 
I u dniem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął p. premiera gen. Sławoj - Skład kow 
skiego. P. premier informował Pana Procy 
denta o bieżących pracach rządu.

MAJOR FEY

Zatarg między majorem Feyem a ks 
Starhembergiem, którego następ­
stwem był rozłam w organizacji Hei- 
matschutzu, grozi poważnymi na­
stępstwami wewnętrzne - politycz­
nymi.

Wczoraj wieczorem w obecności pre 
zydenta republiki Miklasa zebrała s*ę 
rada gabinetowa, aby zbadać wytwo­
rzone napięc>6 polityczną.

Po całonocnych obradach, które 
chwilami miały przbieg wysoce dra-

Watki o Madryt
MADRYT, 10.1Q. -  Na odcinku Navai 

Porał wałki rozpoczęły sie na nowo z całą 
zaciekłością. . .

Artylerja i samoloty powstańcze bombar 
lują bez przerwy. Baterje rządowe odpowla 
dają silnym ogniem
weszła w stadjum decydujące i powstańcy 
zaopatrzeni w wielką ilość materiału wojen 
tego i broni naciskają całą silą.

Specjalny wysłannik agencji Havasa prze 
jechał wzdłuż frontu Około Saint Martin de 
Yale drogi są zatarasowane zbiegami. Samo 
loty powstańcze rzucają bez przerwy setki 
bomb, szczególnie na Naval Peral, La Adre 
da, San Martin i Yalde lglesias. Mimo sil 

. nego bombardowania stan moralny wojsk 
fza.dowyeft iest doskonały

KI

Komuniści we Francji
chcą wywołać rewoltę

PARYŻ, 10. 10. Po raz pierwszy 
od czasu >stn>enia frontu ludowego we 
Francji doszło do rzeczywistego po* 
ważnego konfliktu pomiędzy rządem 
Błumn

A FRONTEM LUDOWYM
Zakaz rządu urządzania komunisty­

cznych zgromadzeń w Ahacji i Lo- 
taryngji, wydany na skutek protestu 
tamtejszej ludności, względnie ograni­
czenie planowanych zgromadzeń zaleś 
wie do dziesięciu największych miast.

rozpętał w prasie komunistycznej bu­
rzę.

„Humanie" pełna jest napaści na 
rząd i oskarża go o

ZDRADĘ FRONTU LUDOWEGO
Pismo to przysięga, że zamiarem 

komunistów było jedynie uświadomię 
nie ludności w prowincjach granicz­
nych o „dobrodziejstwach republikań­
skich swobód i wolności".

Komuniści czują s>ę głęboko dot­
knięci, źe rząd frontu ludowego nie

PIK. Sławek pisze pamiętniki?
Pismo frontu Morges* tj. pp. Paderew­

skiego, Korfantego i Witosa — ,.Odnowa1" 
utrzymuje, że płk. Sławek postanowił wyco­
fać się z życia politycznego i zacząć pisać 
pamiętniki.

Żdaje się, że ta wiadomość jest przedwcze 
sna, p. Sławek bowiem brał czynny udział 
w pracach Sejmu i nic nie wskazywało t 
takich jego zamiarach.

B. min. Zdziechowski
nie chce płacić za bieliznę

WARSZAWA, 10.10 — Do wydziału cy­
wilnego sądu okręgowego wpłynęła skarga 
francuskiego magazynu konfekcji męskiej 
Hilda Schelch w Paryżu przeciwko b. mi­
nistrowi skarbu Jerzemu Zdziechowskiemu.

Jak wvnika z treści skar.ei nm ^dow ajj),]

min. Zdziechowski zakupił na kredyt wie', 
kszą ilość bielizny i nic nie wpłacił na po 
czet należności, nie reagując na monity.

Firma domaga się -przysądzeni? i  ty; 
franków wraz , kosztami.

tylko przeciwstawił się *ch planom, 
ale zezwalając na urządzenie komuni­
stycznych zgromadzeń w dziesięciu 
największych miastach, udzielił jedno 
cześnie prefektom instrukcyj w celu* 
bezwzględnego utrzymana spokoju 
i porządku, a ponadto wysłał do wspt 
r,lnianych miast
SILNE ODDZIAŁY GARDĘ MOBILE
które w razie konieczności mają Inter 
wenjować.

Dziennik rządowy „PopuIa‘re" na­
wołuje komunistów do opamiętania * 
zrozumienia, iż rząd był zmuszony za 
jąć tak>e właśnie stanowisko.

Inne d^ennik* oraz głosy z prowin- 
cyj granicznych rozumują, iż rząd po 
winien był zabronić bezwzględnie, 
wszystkich komunistycznych wystą­
pień, gdy ludność — jak pisze „Mes- 
sin" wychodzący w Metzu “ * nragnie 
żyć we Francji narodowej, spokojnej 
i zjednoczonej, a nie zrewolucjon>29* 
wanej.

Liga Narodów
OFIARĄ... SPADKU FRANKA 

Wskutek spadku franka szwajearskieg* 
budżet dochodów Ligi Narodów został fił>ni» 
żony na rok 1937 o 20 procent.

W tym też stosunku będzie również fik* 
Oiżcna aWtsulka Polski na c. 193.7*
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GŁOD W  NIEMCZECH
Rozruchy głodowe -  Brak Chleba i tłuszczów »  Tajne rzeźnie

Budowa teatru

Niemcy głodują, to jest newne. 
Ostatnio w szeregu miejscowości dosz 
lo do rozruchów głodowych i maso 
wych aresztowań głodujących robotni 
fców,

Cnc<aż Niemcy stara ja s!e ukryć 
przed zagranJcą stan aprovviz«cyjny 
kraju — to jednak można i niektórych 
artykułów prasy hitlerowskiej wnio­
skować jak ciężkie jest tam położe­
nie gospodarcze. Ostatnio artykuł mi 
nistra aprowizacji Oarrego, zamiesz­
czony w „Ydikischer Beobsc>iter“  
lustruje trudności aprowizccyjne 3ze 
szy. Darro stwierdza, że wzrost ‘ud- 
ności o 2 mii jony w c‘ągo 2 lat, o- 
raz zatrudnienie 5 irdljonów bezro­
botnych a pr?ez to włączenie się do 
rzesz normalnych konsumentów — 
wpłynęło na Drzesiiuipe w zakresie a- 
prowizacji.

Wprawdzie dz'ęki osuszeniu błot i 
bag>en, dsrięki polityce osczędnościo- 
wej około 85 proc. zapotrzebowania 
jest już pokryte. Niemcy muszą zrio 
być się jeszcze-ha wysiłek,'*by i po­
zostałe 15 proc. pokryć 2 rynku we­
wnętrznego, gdyż wszystkie uzyska­
ne dewizy muszą iść na zakup surow­
ców. Tymczasem nawet oficjalna st;.s 
tystyka stwierdzi że w stosunku dc 
zapotrzebowania brak 6 'proc, jarzyn, 
mięsa 10 proc., nąb'ału 1 Ti proc., tłu 
Sączów od 25—50 proc, ujBer deutsch.e 
Kaufman“  wyraźnic przyznaje się do 
istn>enia reglamentacji sp^edaiy tłu­
szczu,

Żyta jest o 300,000 ton mniej, n'ż

ŚWIATOWĄ KRUCJATĘ  
PRZECIW BOLSZEWIZMOWI

EZYM, 10 10. Z kół watykańsk'ch 
donoszą, iż w związku z organizowa­
ną obecnie przez papieża akcją anty 
bolszewicką. przew' dziane jes t ' u t wo- 
rzoaiie specjalnych komitetów we 
•wszystkich zagrożonych przez bolszę- 
wizm kraja,cli, k(ól*e mają rozpocząć o 
nęl*giczną kontrakcją przy pomocy ra 
Kia, filmu, prasy, oraz w drodze od­
czytów i zgromadzeń* publicznych.

Komitety te podlegać bedą bezpo- 
• średnio organizacji Akcji Katolickiej 
pozostającej Ar ścisłym kontakcie z 
nuncjaturami apostolsl-Pemi w odnoś­
nych krajucli Zakrojoną nA wielką ska 
ię akcjrl autybolSzewick;i ropoczęta 
zostanie natychmiast po powroc e kar 
dynała Pacellięgo z Ameryki, który 
zbiera tam lińterjały do tej akcjb

ECHA
Amerykański „kryzys ‘
W śwetle nowo ogłoszonej „statystyki bo­

gaczy" Ameryka liczy 58 rodzin o rocznym 
dochodzie ponad 5 milionów dolarów.

Dochód roczny 36 tysięcy rodzin przekra 
iza 350.600 dolarów, a 600 tysięcy rodzin 
posiada dochód ponad 50,000 dolarów.

Skolei idą mniej uprzywilejowani: 2 mi­
liony rodzin ma dochód roczny 25 tysięcy 
doi arów ,?0 milionów rodzin ma 13 tysięcy 
dolarów, 12 milionów rodzin — 7-500 doi. l 
6 milionów rodzin — 5 tvsiocv dolarów do­
chodu rocznego.

Ze zsumowania tych pozycyj statystycz­
nych wynika, żo '4 i milionów 'rodzin ame­
rykańskich, a więc conajmniej 80 milionów 
obywateli USA. są — mimo kryzysu — wca 
le bogaci, a w najgorszym razie zamożni, 
so miljonów, to dwie trzecie narodu amery­
kańskiego.

A w Polsce, na 34 miliony ludności jest 
zaledwie 53.000 osób, których dochód rocz­
ne nrzakracza 12. non

w ub>egłym roku, niedobór pszenicy 
wynosi 200.000 ton. Zapady pszenicy 
spadły do roku zc&złcgo 2 130,000
do 274.000 ton.

.W związku z tym mnożą s»ę różne 
przestępstw3, jak potajemny ubój, a 
nawet taine rzeźnie iak np. pod Bre 
mą,

Oli TWOJE
kolektury

H L A S K I E J
S O S N O W IE C ,
BĘDZIN, Małachowskiego 1 
DfiBROWA - C O R H ., 3-go Maja Z  
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 
GRODZIEC, Kościuszki 3

3-go Maja 23

Ciągnienie iuż 22 paźdz. 1936 r.

W ŁODZI
ŁtlDŻ, 10.10 Z\v. Zawodowe w Ło­

dzi postanowiły wybudować teatr ro­
bo (hiczy na wzór warsz*1 wskhgo 
nemnY. Ze składek zakup]ony zostu. 
plac przy zbiegu ulic Miedz‘anej i 
W y Sok-ej. Na placu został wznie eony 
dwn piętrowy .budynek, w którym ma 
ją swe pomieszczenie niektóre związ­
ki.. N l tymże placu postanowiono 
wzn cśe jeszcze jeden budynek, -w któ 
rym mieścić się będzie teatr robotni­
czy. Sala teatralna obl-iezoną bęciz;o 
na 1200 osób. Prowadzenie teatru 
związk* chcą oddać jednej z dyi-f-hcp 
teatrów- łódzkich.

W  Zakopanem 
jeżdżą sankami
W CÓRACH ZJAWILI SiH 

NARCIARZE
ZAKOPANE, 10. 10. ŚKeg okrył 

Zakopane i doliny podtatrzańskie k:J 
kuiiastocentymetrową warstwą i u trzy 
nilije -się już nie tylko lia polaeh, drze 
wach i dachach, ale również na jezd- 
ii-a cli i ulicacli.

W  następstwie tego poiawiły sb, 
Sanki, cq należy w Zakopanem o te’, 
porze do niezwykle 1'zadk’ch -wypad­
ków.

W  górach warstwa śniegu wynosi 
już kilkadziesiąt centymetrów, Stwa­
rzając niezwykłe jak na tę porę warun 
k:* narciarska.

przez 40 latl
W  tych dniach, w San Frat;clsco | land znany dziennikarz, wojenny ko 

zmarł w wieku G7 lat Jack Bee Har- | respondent wielu dzienników : dsrhr

Odkupiły grzechy mężów
9 kobiet spaliło się na stosie

l\r Indiach, w miejscowo,ś;a A gra, 
spaliło S:ę z własnej woh d/.ie ; :ęć ko 
Ket na stosie. Posianow^ły, zgodnie 
ze starym zwyczajem, odkulPć; grze­
chy mężów, skazanych w przeddzień. 
na ciężk‘e kary w’qldenne z.i różne 
przestępstwa. . >

KilkutySkjczny tłum, o' *c i wrujący 
okrutną ofiarę kobiet, dopuścił,
przybyłych policjantów . N m  p rzy b * 
ły posiłk i policyjne, z dziewięciu ko­
biet pozostały • tyiizó ,zwęs?łoł!e szczęt 
ki. ; _ '•

Barbarzyńskie, pizesądae żwyczaj: 
maja długi żywot.

a r a
NIEPOROZUMIENIE

Pan Władysław Szczęśniak niosąc paczki 
na dworzec  ̂ w pewnym miejscb na ul. 3-go 
aMja napotkał na przeszkodę.

— Te, — zejdź no pan trochę, bo piero­
nie zawaliłeś całom drogę j ani we wte, a- 
ni we wte.

— Może się pan by odezwałeś z dePkaP 
nem słowem — co?

— Szoruj z drogi pókim dobry j nie za- 
liwaj o delikności, bo krew cię zaleje — 
odparł pan Władysław.

— Ja pana mówię, nie unoś sie pan. Wsi 
stko można załatwić, tylko gziecznie.

— Teł — A miałeś ty ojca?
— Co znaczy, czy ja miałem? — Ja mam 

ojca i dziękuje pana za pamięć.
— Ale ja sie pytam skuli bez to, że ci 

widać nie spuszczał lejtów, bo pysk masz 
od ucha do ucha. jak nie przymierzaiac bezl

ter przykład moja gospodynią. — Ja je- 
zdem Władek i nie tubie, jak bele chto 
sie stawia i znakiem tego zmuszony je- 
ztfem sprawić ci łaźnie.

To mówiąc zrzucił paczki na deptak i 
począł bić swego rozmówcę, który podniósł 
ktzyk na całą ulicę.

— Nie łubie — Temido sprawiedliwa, jak 
mnie kto łizie pod nogi — mówił pan Wła 
dysław. Ale...

— Ja pana mówiłem delikatnie — przer­
wał pan Chaskiet Zilberszac

— Cicho! — Tu może mówić tylko ja J 
trebunał. — Takief jak ty, majom prawo 
słuchać. Niestosujący sie do tego regulami­
nu czeli kodeksu, znakiem tego wont do 
mantra na 14 dni* f

Mimo tłumaczeń sąd skazał Władysława 
Szczęśniaka na miesiąc aresztu,

lacz społeczny. Dzięki swyj nieStru- 
ikonej pracy na rzecz bi.ohikóu bez­
domnych i bezrobotnych by i przez 
nich uwhlbbany, n jego p^g'*/rb pr^- 
kSztałcil S:ę w wie‘ką. mauTest^cje na 
jego czyść.

Jack Harlanil hył w t ' ż w i s h  śc, 
kobietą, która
w ciąga 40 lat ubawała mężczyznę*

Prawdz we linię tej szczególnej o- 
teobi»toścl brzinhilo: El\vira Mooga- 
r:e>tta. Była ona córką pler-v\-szego me 
kSykańskiego konsula w San Fraiic1 
sco. Jedyną osobą, av mjeśc e któi a zna 
ła tajemnicę Jacka-Ifailanda - Eh óy 
Hoogarietfcy., była przedstawi(:1e'łka 
mięjscowej arystokracji^ pani Chad- 
biune. Dop ero po śmierci filantropie1 
wyjaśnił'1 jak'e powod.y słoni ły przy 
jach)kę ,

do tej maskarady.
Od lat młodzieńcyych Flyira Moo* 

garietta wszelkimi s'lnmi starala S‘ę 
pomagać biednym lmhćom. W  tvcli 
czaSacli działalność dobroczynna ko­
biet' . ograniczyła się tylko do ltracy 
w organizacjach duchownych. To nur 
rnoglo zaspokoić:

energji młodej ciziewczyny.
Wiedząc, że. jako mężczyzna mogła 

hy o wiele więcej zdziałać dla ludz­
kości, zrzucił*1 spódnicę i naciagnęht 
spodnie. AY czasach późniejszych gdv 
kobiety tostały równouprawnione 1* 
zyskały większą SAVobodę było już dla 
niej niemożliwe przeobrazić się znów 
w kobietę.

Licytacja majątku
B. MINISTRA

Majątek rodzinny dr. Leona Jauta 
Fołezyib&iego, W ‘elka Komorza pod 
Tucholą, o obszarze GG0 ha eoiiiaic 
wystawioiiY 11 a licytację
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•••Zima się zbliża
Nadchodząca z* ma będzie n»e ty'Ko 

surową w swej atmosferze, jak Ło
przewidują meteorologowie} ale ood
względem wymogów, jak'e staną przed 
społeczeństwem w zakres'e pomocy 
bezrobotnym.

Rozm'ary potrzeb pomocy zimowej 
będą na pewno powaźnei zaś powodze 
nie akcji w ich zaspokojeniu z*leżre 
będzie przodewszystkiem od jej sprę­
żystość1.

Zarówno gromadzenie środków po­
mocy zimowej, jak i 'ch rozdzielanie 
musi być prowadzone sprawnie i wy­
konywane szybko.

Zlecenia i postulaty czynników, kie 
rujących akcją pomocy, muszą byc 
przez społeczeństwo traktowane jako 
rozkazy eda wszystkich bezwarunko­
wo obowiązujące i przez wszystkich 
nie wykrętnie wykonywane.

Jeśli np. wzorem N'emiec, ustano­
wiony będz<e jeden dzień -w miesiącu 
w którym zamożniejsi mają spożywać 
jedno tylko dan<e na obiad, zaś resz­
tę kosztu tego posiłku — przekazy wać 
na pomoc zimową, to nakazem nasze­
go sumem3 i etyk' społecznej będzie 
ścisłe przestrzganie tej normy. An? 
restauracje, ani domy rodzinne wyła. 
mywać się od nich n>e będą.

Stowarzyszenia, komitety i wszei 
k»c organizacje społeczne, którym po­
wierzony będzie rozdział środków po­
mocy pomiędzy potrzebujących} mu­
szą również zdobyć s'ę na sprawność 
i szybkość działania, . .. , . ,

N'e zawsze tak było w przeszłość', 
z dawnych błędów i n'edomagań mu­
si być wyciągnięta należyta nauka. 
Zimno i głód me czekają, nie mogą 
w'ec oczekiwać na załatwienie formal­
ności biurokratycznych c’f, którym one 
dokuczają.

Jak najmn'ej formalistyki i biuro­
kratyzmu, jak najwięcej sprężystość' 
i sprawność' w działaniu wszystkich 
czyrmków powołanych do zorganizo­
wania pomocy ziniowei — to konieczny 
warunek jej powodzenia.

Mobilizujemy pospolite, ruszenie sił 
społecznych do waiki ? nędzą i medo 
statkiem, które w z«m‘e szczególni'* 
dają się we znak'.

Ul lokalu, naprzeciwko koszar policji
ukrywał się przez 6 lat groźny bandyta

^wa głośne w paryskim świście po 
dziemnym nazwiska ob'egły niedaw­
no szpalty francuskiej prasy: Jea»
Armand Sp'ler i Charles Brenner, O- 
baj są bandytami w wielkim stylu. 
Nieraz już pisano o mch w rubrykach 
kryminalnych i meraz zajmowała s'ę 
nimi pbicja. Obaj wsławili się, zwłssz 
cza tem, .że należą do tych mesłycha-

n>e nielicznych śmiałków i szczęścia­
rzy, którym udało się zbiec n3wei z 
osławionego „Zielonego P'ekła‘ s, s ra 
szfiwej kolonj' karnej w Guyanic. Sre 
ner już przed 10-cui laty uc'ekł stani 
tąd, a Spifer uciekał, dwa razy. Za o 
statn'm razem przez 10 dni błądził w 
łodzi po iOceąnie wtaz z czterema towa 
rzyszam'. Towarzysze zginęli n3 mc-

13 kilometrów dziennie
przechodzi przeciętnie człowiek

A m e r y k ań s k %  b iu r o  s ta ty s ty c z n a  
p rz e p r o w a d z iło  o S ta tn Jo b a r d z o  c ie k ą  
w e b a d a n ia . O b lic z y ło  on o  m ia n o w b d e  
i le  k ilo m e tr ó w  'p rze c h o d zi p r z e c ie  In :e 
c z ło w ie k  p o d cza s c a łe g o  s w e g o  ż y c ia .

G o s p o d y n i --o b lic z y li ' a m e r y k a ń s c y ,  
ra c h m istrz e  ~~ p r z e r a b ia  w  c ią g u  r o ­
k u  w  S w y m  m  eszk ^iiiu  o k o ło  bOOO 
k ilo m e tr ó w . P r z e c ię tn y  c z ło w ie k  p rz e  
ch o d zi d z ien n ie  o k o ło  1 3  k i lo m e tr ó w .

K o b ie tą  u d a ją c a  się  po z a k u p y , o d b y  
w a m iL e jw ^ c e j  i.U k ilo m e tr o w y  „ s p a ­
c e r * "  T a n c e r z , ta ń c zą c  p rzech od zi w  
c :ą g u  w :e c zo ra  c k o ło  2  k ilo m e tr ó w , a 
g ir ls a  k a b a r e to w a  8  k T o m e tr ó w . L e ­
k a r z , k tó r y  n ie  p o s 'a d a a u ta  piv,echo  
dzi o k o ło  3 0  k ilo m e tr ó w  d z ien n ie . Re  
k o rd  zaś b :j e  1 's^eirosz z  3 5  k ilo m c -  
t r a m 1 d z ien n ie .

A MOŻE I W AM  JEST 
SĄDZONE
w jednej chwili bez wysiłku własnego 
zdobyć fortunę, wygrać na loterji? Nie 
opierajcie się przeznaczeniu, ale nie­
zwłocznie zamówcie los I klasy 37 
Lot Państw, w szczęśliwej kolekturze

A. WObAliSKA
CENTRALA: WARSZAWA. NOWY ŚWIAT 19

KONTO P. K. O. Nr. 7192

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie

Ciągnienie 22 października, Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł.

nu, On sam dotarł do Yenezuelt Za* 
pewne byłby n'gdy n»e dostał się spe 
wrotem w ręce sprawiedliwości} gcy 
by nie tęsknota za ojczyzną, która 
sprawiła, że wrócił do Francji i tu 
został schwytany nr*y drobnej kra* 
dz'eży.

Życ'lorys Brenner3 jest też pełen 
przygód. Nie bez słuszności nazwane 
go „Królem francuskiego podziemne­
go św’» a t a W  1919 roku został ska­
zany na śmierć za morderstwo. Zesła­
ny do Guyany zb>egł stamtąd, osie­
dlił się na razie w Hiszpanji, a potem 
wrócił do Francji. Od roku 1930 m»e- 
szk»ł w Paryżu, ukrywając s'ę przed 
poPcją. Był do tego stopnia zuchwa­
ły, że wynajął sobie loka! naprzeciw­
ko głównych kossar policyjnych » tam 
przez cały ć2as mieszkał! *

Aresztowano go zupełnie przypad* 
kowo.

P O L O N I A *

Wyrównania obniżonych 
pensyj

DOMAGAJĄ SIĘ URZĘDNICY 
PAŃSTWOWI

S to w a r z y s z e n ie  U r z ę d n ik ó w  P an -  

st\yow ych  o p r a c o w a ło  m em oria ł- do  
p r e z e s a  R a d y  M ]'n ]’s tr ó w  i  m in is t r a  

s k arb u  w  spraw ce w y r ó w n a n i3 płac 
n iższy c h  k a t e g o r j i  p ra c o w n ik ó w  pan*  

■stw ow ych, k tó r z y  av c z a s ie  o s ta tn ie g o  

p r z e s z e r e g o w a n ia  p o n i e ś l i ' s tr a ty  w  

u p o sa że n ia c h  s ię g a ją c e  od  3  do 3  

p roc. &

S to w a r z y s z e n ie  w n o si, b y  w  n o w y m  

p re lim in a r z u  n a  r o k  1 9 3 7 - 3 8  w s ta w ić  

n o  n a ce l p o w y ż s z y  do b u d ż e tu  jVÓ‘ 

n is t e r s fw £l S k a rb u  S p e c ja ln e  k red yty *

D
Zamek w starym stylu w znosi się 

na leSistem wzgórzu; rozłożyste drze 
wa otaczają go ciemną zielenią; a w 
bcskończoność ciągnący się park o* 
iwiera dalekie perspektywy to na głq 
oie lasu, to ita sąsiednie pola. "W od­
ległości kilku metrów od zamku wdra­
żenie kamiennego basenu, w którym 
się kąpią marmurowe damy; inne 
dół zbiegające baseny ciągną s5ę . aż 
do S tó p  wzgórza, a źródło uwiedoue w 
kaskadach, płynie od jednego do dru­
giego.

Gd domu mieszkalnego -wdzięczące 
go się niby podstarzała kobieta, aż Go 
grot wykładanych muszlami, gdz'e 
tlrzemią miłostki uKegłeg ? wieku, 
wszystko w staroświeckim tern do­
mostwie zachowało idzjogiioinję cza­
sów minionych; wsfiystko zdaje s’ę 
tchnąć starymi zwyczajami i obycza­
jami, dawną galanterią, lekką swobo 
lą u®szycli przodków'. *

iW saloniku obitym .gobelinami, 
przedstawiających pasterzy przym.iła- 
jących s‘e do pasterek- D*ekue damy

1 u fryzow anych  kawalerów' pełn ych  
ga la n terj1, wr głębokim  fotelu  sied*^ 
niem al leży staruSi;ka, w yglądająca  
rów n eż  n.a uinarłą. W ca le  -Sie lhe pc 
rusza, poza poręcze fotelu  zw iesiw s/y  
koścdste ręce  lńum i'.

Z a m g lo n y ' .jej w z r o k  b łą d zi  
w  d a l ', ja k b y  w  ro z le g ły m . p -‘ rk u  ś c i ­
g a ła  w b jje  m łodości. P o d m u c h  w ie ­
tr z y k a  z ala t u je  o d  cza su  dć czasu  
p rzez  o tw a r te  o k n o , p rz y n o sz ą c  w o ń  
z 'ó ł  i z ap a c liy  k w ia tó w . M u s k a  s ‘w e  
je j  w dosy n a d  pom arSzczonem  czo ­
łe m , '-igrając z mierni, i  ze sta rond  
w sp o m n ie n ia m i, dezem iąeeind w  je j  u - 
m yślę.

O b o k  n*'ej na h a f t o w a n y m  taborc*  
cie  m ło d a  d z ie w c z y n 3 o  d łu g 'c h  b lon d  
w a rk o c z a c h  s p a d a ją c y c h  u a p le c y ,  
h a ftu je  k a p ę  n a  o łt a r z . M l o ę ?v  m a ­
rzące  i g d y  z rę c z id e  je j  p alc e  s z y b ­
k o  się  p o r u sz a ją , n a  tw a rz y  w idać  
za d u m ę . ?•

"W te m  h ah k a  o d w ra c a  g ło w ę  i m ć -
w!:

B e r to , p r z e c z y ta j m l co ś  z g az et , 
b y m  jeą zcze  od  czaSu do ć za S u  -w ie-

dz'ała, co się dzieje na św;eeie.
Młoda dziewczyna wcięta g l/.oi:ę 1 

przebić,ghl ją oczyma.
— Babciu, najwięcej jest poi'tyk1', 

czy opuścić?
Tak kochanie. Czy n!omn mc o 

miłości ? W 'ęc /m r,l*ła galanteria sk o  
ro s-"ę już n'e mówi jak da w mej o u- 
prowadzen*ach i ‘lmych przygodach 
miłosnych.

Dziewczyna długo szakala wr gaze­
cie. ■ \

—  Jest coś --  rzekła n ‘ reszcie ' ~ 
ZaTytułów3ne:' ,,Dramat miłosny

Babka uśmiechnęła S:ę zuLarszC-ooc 
mi ustani1.

— Przeczytaj nii to.
1 -Berta.-zaczęła czytać. Była to ja­

kaś h"'storja o oldardu wit.ryeleiu. 
Chcąc się zemścić na me,tro3''*e swego 
męża, prawow'ta m;iłżonka spal5!a 
swej rywalce twarz i oczy. SąJ pęUy’- 
sięgłych uniewinnił ją \ uw dcił 
wrśród gorących oklasków tłumu. ,

Babka wzburzona, niesojkojire po­
ruszyła się wr fotelu, poryt^ry Jar--

Ależ to okropne, okropne i W y szu 
kaj. kochanie coś innego.

Berta szukała i znów w d/dale ?p*-a 
wołMań sądowrycli znalazła. ,,Ponury 
dramat‘ \ Panna z magazynu do=ć 
już zresztą leciwa,. za.pomniala się w 
ramionach pewnego młodego człowie­
ka; nastejmifl mSzczac s<ię na ełocbym

k o c h a n k u , s  tr z e l ' ! 3 do id e g o  z re w o ł-  
Averu. 'N ieszc zę sn y  p o z o sta n ie  L a c a łe  
ż.rcie k a le k ą . P r z y s ię g li , lu d /J e  m c - ,  
ra ln i, u jm u ją c  się za  id e p r a w ą  m T c r  
śc ia  m o r d e r c z y ń 5, UAYoln b  ją  
w sz e lk ie j k a r y .

T y m  ra zem  ob u rzen ie  s ta ru sz k i do-, 
sz ło  do n a jw y ż s z e g o  p u n k tu  '  n 'e  
m o g ą c  s ię  d łu że j hamoAVać, d rż ą c y mj 
g ło s e m  w -yk iv .yk n ola :

C zy  ci lu d zje  d z -s ie js i  wrszy sc y  
ju ż  o s z a le l i?  I s tn e  Ararjafcy! B ó g  w am  
dał m dłość, je d y n y  pow*ab  żyed a ; m ę ż ­
c z y zn a  p rz y d ał  do id e j g a la n te r j  i, je  
d y n ą  p r z y je m n o ś ć  n a s z y c h  c h w '1, a ci’ 
piisjychodzą z w d try olem  i re w o lw e ­
rem , ja k b y  k to ś  do n a jp r z e d n ie js z e g o  
w in a  h is z p a ń s k ie g o  d o sy p a ł b ło ta .

B e r t a  z d nw a ła  się  n 'e  r o z a u T e  o b i; 
1'zenią b a b k 1.

~  A le ż  b a b u ń -1 u , p rzecie  ta  k o b ie ta  
clich da się  z e m ś c ić . P o m y ś l  ty lk o , ż ó  
b y ła  m ę ż a tk ą , a m ą ż  ją  z d ra d z a ł.

B a b k a  aż p o d s k o c z y ła  n a  fo te lu .
N a in d y  B ó g , ja k ie ż  te  p o j ę c i  

Avpaja się teraz m ło d y m  d ;d ew częton v
B e r to  o d p a r ła :
—  B a b u n iu , p rzec-eż  m a łż e ń s tw o  

rzecz  ś w ię t a !
S e r c e  k o b ie ty  u ro d zo n e j je sz c ze  n . 

w i jii w ic k n  a a D n t e r ji , za d rżało .

Oal®*w c'ag julrjj,
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WIADOMOŚCI KRAKOWA
PAŹDZIERN

1 1
Niedziela

Dziś: Placydy p 
Jutro: Maksymiljana

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
DZIŚ ^OTELLO' Z K. JUNOSZA - 

STĘFOWSKIM
Dzisiaj w niedzielę pierwsze przedstawie­

nie .nieśmiertelnego dzielą Szekspira „Otel­
lo*. .W roli tytułowej wystąpi znakomity ar 
tysta Kazimierz Janosza - Stępowski.

Dziś ix>pol'iidniii IC. Junosza - Stępowski 
wystąpi w swej kapitalnej kreacji Sznmbe- 
la-na, w komedii T. Dittnera _Glupi Jakub**

Niedziela 11 popoł. ,.Głupi Jakub* wiecz. 
„Otello*. , j j >

Nowe drogi i mosly
w województwie krakowskim

Mimo trwających slot jesienny oh prawa 
cl zonę są dalej w intensywnym tempie ro­
boty drogowe w woj. krakowskim.

Z początkiem listopada .oddana zostanie 
do użytku droga Kraków — Wieliczka5 ma 
jacu duże znaczenie turystyczne. Xa ukoń­
czeniu jest również droga Kraków — Krze­
szowice — Modrzejów (miejscowość znajdu­
jąca się na granicy woj. Krakowskiego i 
śląskiego). Jest to droga,. która połączy

Kraków przez Katowice, z ogólną siecią au­
tostrad zachodnio - europejskich.

W  samyuli Krzeszowicach pewien odci­
nek wspomnianej drogi o twardej nawierz­
chni nie będzie jeszcze w tym roku wykoń 
czony wskutek konieczności wybudowania 
wiaduktu nad torami kolejowymi. Niemniej 
droga Kraków — Katowice będzie oddana 
do użytku jeszcze w bieżącym roku.

Nowi członkowie Komitetu
Rozbudowy Krakowa

Z TEATRU ..BAGATELA*
Dziś w niedzielę wystawia Bagatela arcy 

.wesoły program rewio wy. Na czele zespołu 
•Ludwik Sempoliński, w swych piosenkach 
iwłyrycano - politycznych, balet Kaaniń- 
wkicfe, Chór Revelersów ..Dobrana czwórka** 
:B. Gilewska, E. Nowowiejski, J. Dwornic- 
ki 1 inni. Początek jirzedstawenia o godzi­
wie 3, 5, 7 1 9  wieczorem.
DWA WYSTĘPY BALETU PARNELLA

Ze względu na niebywale zainteresowa­
n i  SYystępaiui baletu ■ Parnella, udało się 
gp pozyskać jeszcze tylko na 2 wieczory;

Bilety na oba wieczory, które się odbędą 
F7 i 16 bm. sprzedaje-już kasa Bagateli

REPERTUAR KIN
'ĄArt&l Judei gra na skrzypcach 
Apollo: "W. cieniu -samotnej sosny 
Atlantic: Pokusa (M. Dietrich) i Wesoła 

szaleństwo. .
Promień: Pasteur.
Stella: Pan Twardowski
Sztuka: Bohater
Świt: Mayerling (Cli. Boyer;.

- Utiooha: Anthony adverse*
Wanda: },Panna Lil.i“ (Fr. Gaal).
JCor2a: Dziewczęta w mundurkach. 
Muzeum: Kot i skrzypce 
Bagatela Ewa (Magda Sclmeder) oraz re­

wia pt.: „Sempoliński w Bagateli*.
Dom Żołnierza: ^Csąbi* (Fr. Gaal).

Stosownie do przepisu par. I rozpo 
i żądani a M :n. Skarbu , z 3 NC 1927 
Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 913 ~  Za­
rząd miejski wzywa wszystkie mają­
ce siedzibę w Krakowie, a należące do 
związków rewizyjnych spółdirelttie 
mieszkaniowe i Spółdaieln7e' budowi’1 
no - mieszkaniowe, oraz organizacje 
zawodowe pracownicze i ioboi:nlcae, 
stówarySzżnla A związki lokatorów,

aby do dira 15 bm. przedstawiły Za­
rządowi miejskiemu osoby, Spośród 
których mają być powołani noni 
członkowie Komitetu rozbudowy m. 
Krakowa. \

Ewentualnych informacyj udhdcla 
Wydział Gospodarczy Zarządu miej­
skiego (Ratusz II p. drzwi 82) w go­
dzinach urzędowych.

Nie będzie strajku
robotników miejskich

Egzekucje
PRZECIW OPIESZAŁYM ABONENT. 

RADJOWYM
[Władze pocztowe przesłały urzędom 

skarbowym wykaz zaległych opłat za 
korzystanie z radja z poleceniem 
piaepro wadzenia egzekueyj z tytułu 
tych należytości.

Op!,easali abonenci radjowi narażeni 
zostaną na koszty egzekucyjne zwią­
zane ze ściągnięciem zaległych opłat; 
Dotychczas ten sposób egzekwowa­
nia nie był praktykowany.

Regulacja ruchu
W NAJRUCHLIWSZYM PUNKCIE 

MIASTA
U wylotu ul. Lubicz, Potockiego, Baszto*

woj, i ■•••:. dnieje bardzo silny
ruch • toteż ze względu na bezpieczeństwu 
publiczne stosunkowo niedawno wysunięto 
koncepcję, skierować główne wyjście z 
plant w tej części miasta na lewo ńa ul. 
Basztowa u wylotu Pawiej.

W  związku z tym robotnicy przystąpili 
w dniu wczorajszym do przeróbki głównej 
ścieżki, prowadzącej od uL Szpitalnej w 
dołku kolei. Zwęża się nieco ścieżki, przez 
co powiększona będzie powierzchnia zieleń­
ców. Poza tern ścieżki będą. ivyasi':;

Prezes Sądu Apel.
OPUSZCZA KRAKÓW

Nawo mianowany, prezes warszaw­
skiego Sądu Apelacyjnego p . Kazi­
mierz Rudnicki opuszce1 w bieżącym 
tygodniu swoje dotychczasowo stano- 
yrifeko w Krakowie. Prezes Rudnicki 
obejmie urzędowanie w Warszawie 
dnia 15 hm.

Zrzucanie węgia 
na jezdnie

W. związku z faktami zrzucania z 
wozów na jezdnie i chodniki węgla, 
koksu i drzewa co ay Krakowie jest 
surowo Avzbronione powołane orga­
na ui^ędowe pociągają winnych do 
adpowłtedza-alnośch

Przepisy karne przewidują grzywnę 
io 1000 zł, lub areszt , _̂ do 2-ch mie-

W  związku z obiegającymi raź as to 
pogłoskami o zamierzonym jakoby 
strajku demonstracyjnym robotników 
miejskich łącznie z funkcj011 arjusza­
mi zclklacłów użyteczności publ cznej, 
dowiadujemy się co następuje 
.. Na tle ostatnich 'podwyżek- plac, 
które objęły znaczną azęśe niższych 
fuiikcjonarjuszÓAY miejskich, elemen­
ty skrajne usiłowały w.ykórzyS.tać roz 
goryczene pracowników, pominiętych

przy awansach dla .wywołania ogólne 
go strajku demonstracyjnego.

Większość robotników przeciwsta­
wia się tej agitacji, a miarodajne czyn 
n'ki rozpatrują ewentualność now^k- 
szenia l*czby awansów, oczywiście w 
ramach bardzo ograniczonych możli­
wości finansowych gminy.

Alarmy -strajkowa uznać należy lvm 
Samym za. u-eaktualne.

Bójka między znajomymi
W  dniu wczorajszym w godzinach 

Avieczornych wybuchła na ul. Daj wór 
hójkd między Stanisławem Kohutem*
zam. przy ul. Wiejskiej 1, a jego zna jo 
mym nieustalonego narazie nazwi­
ska, na tle ddwnycli porachunków 0S0 
histnych.

ZwycięstAYo odniósł niez|najomy

przeciwnik Kohuta;' który zadał mu 
kilka ran ciętych. Zajście zlikwido­
wał przechodzący przodownik P. P- na 
Ayidok którego „zwycięzca" opuść1! Sa 
motnie po ê „walk7" .  Rannym Kohu 
tern zaopiekoAvało się Pog. Rat., a po 
opatrzeniu, skierowało go do Komk 
sarjatu.

Krwawe zajście na „tandecie”
Rfiątek jest dniem targowym n-1 

„tandecie" krakowskiej przy ul. Sze­
rokiej. Z tego też powodu dochodzi 
tam często do incydentów kolidują­
cych z prawem.' Przy kupowaniu £ 
sprpedawaniu wynikają sprzeczki, po 
tern bójki, przy okazji których wyrów 
nania się przy pomocy noży Stare pora 
chunki osobiste, spłaca „dług: honoro 
we".

Jak tradycja każe, w dniu avczo 
rajszym Żolądź Józef lat 21, robotnik 
zam. przy ul. Szerokiej 27 ugodził w

trakcie bójki Żab»ńskiego Ferdynan-
d a,  lat 29 robotnika, zam. przy uh 
Majewskiego 8, dwa razy w lewą dłofl 
Rannego przewiozło Pog. Rat. do 
szpitala śav. Łazarza.

Wieliczka pisze...
Nowa au tO S tra d a . OtAvarc,ie nowej 

autostrady Wieliczka —  Kraków od­
będzie się prawdopodobnie za m;e' 
siąc. Obecnie pozostaje do wykończe­
nia jeszcze 300 metrów droed.

B W flB B H T O w flW E  MASZYNY DO SZYCIA
■ ■ ■ i  naJprzEdniejszych marEk światowych -mmmm
Z Przyborami do haftowania, tnereżkowania, cerowania it . d,

gotówką i rafami! dostawa na koszf tirm y
Ilustrowane cenniki wysyła bezpłatnie

CENTRALA MASZYN, KraktiW, Dieflowska 100

Tajemniczy wypadek
W  dniu wczorajszym w godzinach 

wieczornych K. J. student W . S. U. 
postrzelił E. W . urzędniczkę skarbo­
wą zam. przy uh Krowoderskiej, ra­
niąc ją lekko, a następnie również 1 
siebie. .

Obydwoje zostMi przewiezieni przez 
wezwane Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza.

Powodu zajścia nar^e nie ustalono 
Możliwe, że zachodzi wypadek nieo­
strożnego obchodzenia się z bronią

Ks. Fiofr grecki
BAWIŁ W KRAKOWIE

Onegdaj bawił w Krakowie ks. 
Piotr, brat króla greckiego. Książę 
zamieszkał w Grand-Hotelu. Po zw7e 
dzeniu zabytków naszego m%sta ksią 
że wyjecbał.

Krzeszowice piszą •••
Za kradzież 3 zł.—6 mies. więzienia.

W  Krzeszów1"cach skazany został przez 
sąd grodzki niejaki J ózef Świstak za 
kradzież 3 zł. na 6 miesięcy w;ęzienw. 
Świstak pracował w cyrku ii zarabiał 
po 50 gr. dziennie. Rył on już wielo­
krotnie karany «a kradzieże i oszu­
stwa.

Wielki konkurs „Torpedy’* 
z  cennymi nagrodami
Jak już zapowiadaliśmy, WIELKI KON­

KURS „TORPEDY1 przyniesie dla naszyoh 
Czytelników szereg cennych nagród j. np. a- 
parat radjowy, rower, komplet dzieł Mickie­
wicza 20 nagród firmy Kloromint (kasety ko 
smetyczne) szereg pulowerów f-my Lichtig, 
portrety artystycznie wykonane przez f-mf 
„Fotostyl" i tp.

Szczegóły konkursu w najbliższym czasie.

8 KUPON 
W IEŁKIEGE KONKURSU 

, T 0 R f  E D Y ’V*
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Jest okazja
POPRAWIĆ NAZWISKO.

Władze zaborcze bardzo często, w swych 
rejestrach stanu cywilnego wpisywały na­
zwiska w formie skażonej lub zniekształco­
nej. Obecnie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało zarządzenie, aby pisownia, 
nazwisk została poprawiona. Nastąpić to ma 
w trybie skróconego i  przyspieszonego po­
stępowania, jak również wydawane na pod­
stawie ich decyzje będą wolne od opłat.

Na froncie robofniezym trzech Zagłębi Węglowych
wre praca

do rozsfrzygającei walki o 6-godzinny dziert pracy

Polskie Radio transmituje
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

LEKKOATLETYCZNE.
Dnia 11 października o godz. 14.10 mikro 

fony Polskiego Radia, zainstalowane na Stu 
dionie Wojska Polskiego w Warszawie, prze 
każą radiosłuchaczom fragmenty z interesu­
jących zarówno sportowców, jak i amatorów 
sportu^ zawodów lekkoatletycznych.

Berliński chór
W POLSKIM RADIO .

Polskie Radio zaprosiło na podstawie wza 
jemnej. wymiany artystycznej Berliński 
chór solistów na koncert w dnhi 11-10 o 
godz. 11.25. Chóry niemieckie, wyrosłe na 
starych, bo luterańskie czasy sięgających 
fcradycyj  ̂ znane Są liii i. '

PMB1AM RABIDBY
NIEDZIELA 11 PAŹDZIERNIKA 1936 R.

S.Sygnał czasu i pieśń Pod Twoją obronę. 
8-03 Audycja dla wsi. 8.5O Dziennik poran­
ny. 9.00 Transmisja nabożeństwa z Kościo­
ła św. Krzyża w Warszawie. 10.30 Płyty.-— 
•11.25 Koncert berlińskiego chóru solistów. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek symfo­
niczny. 14.00 Muzyka. 14.10 Międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne. Transmisja ze 
6tadjonu W. P, w Warszawie.14 .30 Koncert 
.solistów. 15.30 Audycja dla wsi. 16.00 Kon 
cert reklamowy. 16.30 Fragment słuchowi­
skowy z dramatu don Pedra Calderona de 
la Barca — Czyściec św. Patryka. 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonie. Wyk. Malej 
ork. P. R. W  przerwie pogadanka aktualna 
19.00 Sezon literacki rozpoczął się — szkic 
literacki. 19.15 Program na jutro. 19.20 
Płyty 20.20 Wiadomości sportowe. 20.40
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczór 
ny. 21.00 Na wesołej lwowskiej fali p. t.: 
Bitwa pod Tromtadrałhiem. Historyczny 
film krajowej wytwórni Buchanofilm z u- 
działem komet ekranu. 1.30 Koncert w wy 
konaniu łódzkiej ork. salonowej. 22.40
P ły ty ' ,

Akcja w spraw>e 6-godz'nnego dnia 
pracy prowadzona jest we wszystkich 
trzech Zagłębiach Węglowych bardzo 
energicznie. Komisja Międzyzwiązko­
wa odbyła w ubiegłym tygodniu w Ka 
towicach posiedzenie, na którym po­
wzięto szereg uchwał, dotyczących 
akcji 6-godzinnego dnia pracy.

Na poszczególnych kopalniach od­
bywają się w dalszym oiągu wiece, na 
których górnicy informowani są o ko 
niecznośc* wprowadzenia w życ»e 6-go 
dzinnego dnia pracy.

Zebrańia takie odbędą s>ę w dniu 
i^i&iejszym na szeregu kopalniach na 
Śląsku, a w Zagłębiu Dąbrowskiemna

POGADAJMY TROCHĘ!...
Drodzy Czytelnicy!
Pogadajmy trochę... Dziaduniowi zebrało 

się sporo materiału do pogawędki z szanow 
nymi Korespondetami.

Nie wszystkie bowiem otrzymywane prze* 
ze mnie listy nadają się do tego. abym je 
drukował na łamach ,.Torpedy'* i opatrywał 
komentarzami, bowiem nie wszystkie zawie 
rają żądanie rady, inne zaś poruszają spr* 
wy tak ściśle osobiste i nie posiadające ogó. 
niejszego znaczenia, że ni? śmiałbym nimi 
zajmować czasu moim Miłym Czytelniczkom

Szanownym Czytelnikom.
Czarny Piotruś**. — Czy zna pan tę ane 

gdotkę? Nauczyciel zapytuje ucznia: lis
pająk ma nóg? Na co tamten odpowiada: 
— Czy pan profesor nie ma większego zmar 
t wie n ią? W ten sam sposób odpowiem i ja 
panu: — Czy pan nie ma większego zmar­
twienia, jak tyko to, że jakieś panienki pi­
sują do pana listy? Irytuje to pana i dra­
żni i nie wie pan, co z tym robić, bowiem 
autorki listów zna pan z widzenia... Co 
robić? Nic, Zachowywać się tak, jakby pan 
żadnych listów nie otrzymywał, a wówczas 
autorki stracą apetyt do dalszego ioh pisy­
wania. W każdej poważniejszej sprawie je­
stem do pańskiej dyspozycji.

P. Jadzia. W kościoła katolickim rozwo­
dów nie ma, istnieje tylko unieważnienie 
małżeństwa, lub separacja. Pierwsze wyma 
ga długiego i uciążliwego procesu, drugie 
zaś nie daje prawa powtórnego wyjścia za 
mąż. Termin siedmioletni nie gra żadnej 
roli. natomiast gdy jedno małżonków wy 
jodzie nie wiadomo gdzie i w ciągu trzy­

dziestu lat nie daje znaku życia, wówczas 
uważane jest za zmarłei, drugiemu zaś z 
małżonków przysługuje wtedy prawo po­
wtórnego wyjścia za mąż, lub ożenienia. 
W innych wyznaniach ehrześcjańskioh, ale 
niekatolickich uzyskanie rozwodu nie przed 
stawia ijń k ich  trudności, gdyby więc pani 
me 5yła katoliczką, sprawa dałaby się za­
łatwić i to nawet w czasie stosunkowo nie 
długim.

Dobry Dziadunio.

tfizś wyznaczone zostały zebrania: & 
godzinie 9 rano na kopalni „Flora" * 
o godz. 11 na kopalni „Wiktorja". 
Zebrani^ te zwołane zostały przez
C.Z.G. ' . . / - Z  ■..*

Jednocześnie, celem uświadomienia 
robotników, pracujących w innych' 
dziedzinach naszego przemysłu,
Związki, wchodzące w skład Komisji 
Międzyzwiązkowej, organizują zebra* 
n*a robotnicze, na których wygłaszane
są referaty dotyczące zagadnienia
6-god*innego dnia pracy.

Dotyczy to głównie robotników za« 
trudnionych w przemyśle hutniczym. 
Zebrania tak»e odbyły się ostatnio w 
hucie Raków nod Częstochową i n* 
walcowni hr. Renard w Sosnowcu.

Ze strony przemysłowców jak to 
iuż pisaliśmy, czynione sa wszelkie za 
biegi, aby akcję o 6-godzinny dzień
pracy sparaf iżować w zarodku i n*e
doprowadzać do jakichkolwiek per- 
traktacyj na ten temM. Z tesro rodzaju 
przeciwdziałaniem przemysłowców li 
czą sie związki ł dlatego też wytężają 
yszystkie siły, by do decydufacei roz­
grywki o postulatach 6-godzinnego 
dnia pracy przygotować jaknajwydat- 
n‘ej szerokie rzesze robotnicze*

C Z Y  J U Ż  Z A K U P I Ł E Ś  Ł 0 S
37 LOTERII KLASOWEJ?

C lflC H IEH IE  I-ej KbflSY R D ZP O C ZY H fl S IĘ  J U Ż  Z Z  h .m . 
GŁÓW NA WYGRANA

1 .0 0 0 .0 0 0  złotych!
Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los 

do słynnej kolektury

BRACIA SAFIER
KRAKÓW, Rynek GL 6

Zamówienia załatwia sie odwrotna poczta. Konto PJLO. 414.400
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PLATYNOWY ZEGAREK
O koło  p ółn ocy  p ożegn ałe m  Się z Stu 

fa n e m ; p rzy s ię g a m  na B ach u sa, że wY  
piłem  a n*m zaledw ie k ilk a  k^eluszko w 
ani k ro p li w ięcej.

S t4 em  na Togu  u licy  i  czekałem  n a 
tramwaj.

I  oto n a g le  w y rósł przedem ną ją -  
k '3  oberw aniec i daw ał m i porozum ie  
wawcze zn akl. U d aw ałem  o ć iy w iś c c ,  
że g o  ni-e d ostiljegam , bo k tó żb y  się  
p rzy zn a ł do t&kiego obdartuSa w  -3 U 
z lotow ym  ubraniu i  w kaSŹk'ecie na
bakiel*.

—  P s S t ! szepnął do m n ie . —  Czy  
m a P a n  ochotę kuphl p la ty n o w y  zega  
'rek z b ry la n cik a m i?

—  A  w 'ęc  to tą k ! p om yślałem . ~~ 
Sądzi n ap ew n o, że m a  do czynieni* z 
prow incjonalnym  żółtod zióbem . Clire 
mi n ie w ątpliw ie wsunąć* n ik low y ze­
garek z b ezw artościow ym i świec* deł- 
k am i —  ale nie uda m u się !

-— Platynowy zegarek? "  rze.ki.em 
udając zainteresowani^

“  Tak! wart jest conajmniej o00 
złotych, ponieważ jednak potrzebuję 
pieniędzy odstąpię g0 Panu za\300

— To rzeczywiście tan'’o *“ rzekłem 
ironicznie — dlaczego jednak n,:e i- 
dz*eSz w takim tMzie do lombardu 
lecz nagabujesz mnie?

—  Słuchaj “ * rzeł nagle oberwaniec 
zmien onym głosem ~  Znam cię do­
skonale z W ,!śnieza i idę za tobą oa 
dłuższego czasu. Zegarek ten zwędzi­
łem, a ponieważ detektyw jest ni 
moim tropie, chcę c* go odstąpić za 
bezcen.

Byłem zbity z tropu. Może rzeczy 
wiście mnne zna?

.— Czy mam ci wierzyć? — spyta­
łem z powątpiewaniem?

Skinął głową i rozejrzał się ostroż­
nie. Zanim zdoł*łem się cofnąć, wsu­
nął mi do ręki zegarek. W  tej chw U 
zjawił się obok nas detektyw i rzu 
cT na mnie ostre spojrzenie.

Odwróciłem s*ę oy go wyminąć — 
i otp zniknął z moich oczu chłoDak

jakby go ziem'"a połknęła.
Po chwili wahania, wsiadłem, do 

taksówki. Za chwlę byłem w domu. 
Ponieważ Marii n e bvło, mogłem do 
kładnie przyrzec s,!’ę  zegarkowi JBył 
z t>rawdriwej platyny.

Żal mi się trochę zrobiło chłopcy*, 
lecz cóż mogłem zrobić ?

W  tej chwili ktoś zapukał do drzwi 
Wsunąłem szybko zegarek do Bsk*- 
ułlc: Mard i otworzyłem.

— Dobry wieczór—  rzekł jakiś męz 
czyzna wchodząc. Był wysoki, barezy 
*ty i odrazu posnąłem w uiim detekty­
wa.

Dobry wieczór dparłem uprzejmie, 
iakby wizyta po północy była najn* 
hiralrdeisza na świcie rzeczą.

— Ależ to niespodzianka. Prawdo­
podobnie zachodzi jakieś nieporozu­
mienie.

— przychodzę tu do pana "~od 
oarł detektyw.

— Mam czyste sumienie —  odpar­
łem. — Moja Maria wróci z* chwTę 
i nie wie,, że byłem aż dwa razy za 
kratkami.

Bardzo mi przykro rzekł detek­
tyw puszczając kięby dymu.—  Gdzie 
iest -lenarek? N’e chciałbym zbyt dłu 
go Szukać, gdyż przyjaciel mój czeka 
na mnie na dole.

— Nie w^em oczywiście, o co panu 
efrodzi. o  j*kim zegarku pan mówi?

No dobrze, w iakrm razie san*

poszukam.
I zaercął skrupulatnie przeszukiwać 

pokój. Po pięciu minutach trzyma! w 
ręku fatalny zegarek.

~  Weź pan kapelusz — rzókł krót 
ko, —1 ale Szybko, gdyż nie mamy cza 
su.

To była przykra hstoria. Postano­
wiłem zaeząć porządne życie i wySsu 
kac sobie posadę... Gdyż Maria n,?-e 
wiedziała nic o mojej przeszłości. A’ 
teraz muszę zacząć na nowo!

—  Słuchaj pan — rzekłem najsłod­
szym moim głosem. Jakby to było, 
gdybym panu zaofiarował paroset złe 
tych? Powiedzmy 500 złotych go to w 
ką?

Detektyw rozejrzał Się i rzekł po 
chwili: “  P-ęćset? Gotówką?

Wyjąjem z kieszeń  ̂ plik bankno­
tów: Proszę! Pan ratuje młodą niewiń 
ną ddewczynę. No pięknie.

~  Skinął głową ~  daj pan.
Wziął banknot i wyszedł.
Po chwali dopiero uświadomiłem so 

bie ze zgrozą, jak potężnie wpadłtm. 
Ten człow-ek nie był cczywaścta de­
tektywem, a teraz będzie miał wspól­
nie ze swoim przyjaoielem nie tylke 
zegarek, lecz także gotówkę.

Całe Szczęście- że banknot był fał­
szywy
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI
Działo się to w r. 1900. Na tron strbski 

wstąpił młody Aloksander Obrenowicz} kto* 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woii narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju­
ljan Subowicz zostając j nr\.
Po pewnym jednak czasie Juljan przanle*! 
swe uczucia na piękne dziewczę rozbójni­
czej Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano­
wiła niedopuścić do nocy poślubnej mło­
dej pary z pomocą brata Nikodema, ,<iofy 
obraziwszy Juljana zmusił go do. pojedyn­
ku. Juljan powróciwszy do domu spo­

strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesła­
ła mu uprowadzona.
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma­

wia małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybdwić może go* tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
«  swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju} gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratnje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie nar 
mźętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłcniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem­
stę za wszelką cenę. I ymcza: mi* Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do­
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
• kradzież w hotelu i stawiona przed ko­
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
»by móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juljana w 
ttułej scenie z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry‘ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowiła 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym ~ celu poleciła podpisać odpowiedni 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo­
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo­
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór­
ką Sonią i synem Jułjanem, byłym kochan­
kiem nierządnicy na tronie. Cudownym zbia 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura­
tować.

— Słucham, co chceSz powmu^eć ? 
Prędko mów, czy jesteś w poti^eLńe 
K ;e bodziesz, w niej, n ’e pozwolę, by 
ci czego brakowało, oto mój pugi.la* 
res, złotem naładowany. Stara cygan­
ka powiedział”- już: Król daje 11’ e sre­
bro, lecz złoto i bierz wiec złolo 'Ja­
dwigo.

— Kie potrzebuję tw ego złota ~ o d  
powiedziała zdziw iona, że król ją nie 
zrozum iał ~  nie zim nego m etalu, 
chcę :złota tA\ej duszy. Ach, jest ono 
w głębi ukryte. Jeszcze r ”z błagani 
cię, Aleksandrze, daj mi żychy d ’j 
m* wolność m ego męża, m ego Juljana

T w & a p  w ęża. ieS/.r.zo

Juljana swym mężem, a sama go prze 
eież porzuć łaś.

—- Kie pytaj “  błagała Jadwiga. 
“  Jedno słowo z ust twoicli, a drzAyd 
w!ęz'cnla otworzy s ę i wyprw:,dzę go, 
przywrócę' mu wolność a irn-ę twoje 
błogosławić będę, będę błagać Koga 
w modlitwie, by zachował c'ę w zdto 
w'u długie lata.

— Klech będzie — zawoblł po namy 
śle król. — Go zależy mi na tern, by 
ide nr;ał spełnić życzenia . mego Pó­
łeczka. Jeśb ty za mną modły słać bę 
dzieSz, niebo zachowa mnie od cier­
pień. CJicę, byś szcęśliwą był” z Jul­
jan em, jedno tylko przyrzeczenie.

— Wszystko, wszystko mój królu— 
zawołała “  czego tylko zażądasz ode 
mn’e. _

— Przysięgnij mi — odpowiedział 
Alcsander, uroczyście rękę podnosząc 
jakby Sarn clichł przysięgę składaó 
“  pr;ys'ęgnij mi, że męż twój nie bę­
dzie mym nieprzyjacielem że powstrzy 
ma się od wszelkich występów prze­
ciw innie.

“  On nie jest twym przyjacielem 
— zapewnił*1 Jadwiga “  c !, którzy to 
powiedzieli, skłamali tylko.

— Komu mam wierzyć wykrzyk­
nął Aleksander “  przeznaczeń :em i ód 
nak jest królów, że sa otoczeni po* 
chlcbcami i kłamcami, i że licSzą u” 
oczach przepaskę. Lecz dam w roz­
kaz do komendanta cytadel’, by J ul- 
j an i Son’a byli woiu-i dziś jesezo. Tyl 
ko gdzie jest pióro, atfament' i pa­
pier?

— Czy idem a tutaj? Zaraz poszu­
kam, mój królu, poczekaj chwilę.

Jadwiga skoczyła i zaczęła szukać, 
drżąc rfa samą myśl, że królowa może 
powróć ć, gdyż 1.1’ e uszło jej uwag’, że 
Draga przed chw łą muś^łą być tu z 
królem. Zobaczyła. SukiTe . królowej, 
które Draga zrzuciła przebierając Się 
w ;szaty pasterki arkadyjskej. Wi­
działa jej buc k i-i wnosiła' z tego /że  
Aleksander i Draga tylko na chwTą 
schronili s ’ę tu dla wypoczynku.

Lecz n’c znalazła, czego Szukała.
.— y.iema niczego “  rzekła Jadwi­

ga, zwl’acając S:ę do kropi “  ewy u!e 
masz przy sobie notesu, królu?

Aleksander po trząsł gło wą.
Zatem tylko jeden środek —  rjs? 

kła Jadwiga ~~ pozostaje, jedyny. Mu 
siśz napisać królu,- dam c* wSzysiko, 
czego potrzeba.

S;vbko rozpięła suknię nad piersią, 
w.jć-ęla nóż ze stołu i odcięła n:m kaw*' 
lek koszuli, okrywającej jej dziewicze 
piersi.

— To ma zastąpić papier zaśnrał
się król —  ha, In*,.wygląda, jakbyśmy 
byli rozbitkami na prostej wyśpię.
Ko, dobrze, tylko not.rze.ba ieSa'#c
n '-óra i -rd va m mi tu.. •

Jadwiga w ybiegła n’a dwór i wróci 
ła z piórem, które zgub/ła zapewne 
dzika kaczka. Zaostrzył*1 je, dając mu 
kształt zwykłego p :ól‘a do pisania.

-— Zupełnie, jak pn ed  setkami lclt 
“  rzekł Aleksander —  umiesz Sob-e 
pomagać.

“  Dość długo żyłam między ludźmi 
którzy często nic posiadali najniezbę­
dniejszych rzeczy.

— Dobrze, pap‘er i pióro jest.
— I atramentu nie !zabrakh’e —  za 

wołała Jadw:ga — i n m król mógł 
przeszkodzić, pochwyciła nóż i szybko 
obnażyła lewe ram;ię.

.“  Jadrylgo, co chc^ y .uezynć “ z” 
AYółał Aleksander i skoczył, chcąc jej 
nóż odebrać.

—- Daj spokój królu — odpowvedz‘a 
ła “  młodości krwi nie zabrakn;e. •

Ostze iroża zagłębiła w* białem ra­
mieniu, natychm:iast z małej rank! 
wypłynęła jasno-czerwona struga 
krvri.

— Coś uczyniła —  zawołał zdumio­
ny król “  zraniłaś s’’ę?

— Z rany tej płyide szczęśc'o niego 
życia r 1- odpowiedziała - Jadwiga, lek­
ko rumieniąc svę —*' gdyż ty, królu 
kl’Av- tej użyjeSj na napisanie kilku 
słów av celu uwoln!en:a Juljana.

Kie w”haj s'ę dłużej, mój królu, 
gdyż zdaje mi się, jakbym słyszaia 
głos Jujana: Katuj, ratuj mnie Ja- 
dAŶ go, gdyż jestem zgub ony.

Lekko posunę!” króla do krzesD, 
wisnęła mu pkho do ręki i podsunęła 
płótno.

— Zamaczaj pióro w kr w- i pisz.
Król spojrzał na Jadwigę z głębo*

kłem Avzru?nen’em.
—- Szczęśliwy Jułjan:e — ziiayoI-1! •- 

cóż, że jęczysz av więzieniu! Do Ceru 
ni AWęzieida Avci.ska się do c-ebe pro ' 
m*eii prawdziwej miłość’ . Zazdroszczę 
ci!

Kastępn:e zamaczał ostrożnie p lóio 
i począł p lSdć. Oczy.' dzieAYCzęcia u- 
tkw’ły na jego ręce A twąrzy, a po  ̂
tom 'zwróciły s’ę na płótno. Król zaś 
po krótkim namyśle pisał: \

Do komendanta cy tade.lt w Bcdgr*:- 
dzie, porucznika Hahk’cwieza.

Major SuboAyicz i Sonia, siostra je 
go, mają być w tej .drwili. A\:ypuszćze- 
ni na aato1iiość. Dłaskawiłem; :ch.

Aleksander, król Serbji
— Czy dobrze, nrój fiołku — spytał 

król,
— O, królu “  zawołała JadAyiga 1 

nie m ogła S'ę dłużej ays trzy mać od 
łez “  pozwól, iż pocałuję c'ę av rękę 
Będę c ’q kochać i szanować, będę S’c 
modbć tak szczerze i gorąco, jak tył 
ko człowiek może s ’ę modlić za dru­
giego.

PoclrwycJa rękę Aleksandra i av:c 
dła do ust. lecz król cofnął roku.

— K'e tak, moje dziecko — otlez- 
Avał s’ę i przycisnął SA\re usta do rJ- 
ny Jadw'g’ — pożAYÓl m! dotknąć się 
twej krwi, skosztoAYuć jej, a to przy­
niesie m’ szczęście- i zdiOAv'e c’ ałii me 
mu, nękanemu c-.crp 'en am’ , gdyż 
jest to młoda krew Szlachetnej isto­
ty. Ach, ,j,lk pragnę, żeby s;ę zmiesza 
ła moją krwią, -wtedy zrobiłoby rn; 
S ę dobrze.

Podniósł znów głoAYę, krew przesta 
ła płynęć. Jadwiga Avz’ęla teraz zap1 
sane płótno starannie owinęła 1 Scho 
Ayała na Sercu.

— PozAyół teraz, królu, że cię opu­
szczę. K ’e mogę przedłużać dalej swo 
go tu pobytu, muszę ustąpić przed 
Dragą, twą żoną.

j Dlaczego mus:sz — apytal Alck^ 
sander - -  dlaczego bo:sz s :ę D ragi:.

“  K ’e pytaj się teraz, mój królu, 
gdyż n’e chcę av tej chwil’, gdy oka 
zaleś się dla mn;e tak dobrym, z‘’ kió- 
cać . c- Spokój. O, żyj szczęśliw’c Alek" 
sarulrze, niech cię Bóg .ochrania! Je- 
śl'j kiedy będziesz potrzebowuu czio- 
Avieka, któryby c ;./usłużył, zawob j 
innie.

“  Żegnaj Połku, czy nie ujrzę c ’ę 
już? Jjecz nie, Sam radzę e' jak uaj- 
prędzej' odjechać z Jułjanem' z • kraju 
Ach, i . jego kochjłęin, jak długo on 
był przy mnie, miałem. uc:zue’e, że 
mam • przy sobie uczciwego c./łowmka. 
Lecz on rÓAvnicż mń'e opuść’!, ’ch, 
jestem opuszczonym królem.

Tym razem nie mógł przeszkodzie 
by Jadwiga n'e pocałoAvała g“o w rę­
kę. Kastępn:e jednak Szybko wybie­
gła. Długo patr.::,ł za idą, a c>eu okrył 
jego twarz,

'— Dlaczego nie mogę być tak ko 
Chain- jak ten Julj*’ n SubowW  —  we- 
stchnął “  dlaczego dostał»; mi s’ę ty1 
ko namiętność, a n e niłośc. Bądź 
zdrów, mój fiołku i t’V byłeś tyłiio 
Snem aa- mcm życiu, ach, co ml teraz 
pozostaje? .

W: duszy króla oz wały S’ę naraz str^ 
Sute słowa cyganki: 

y-̂ * Gdyby tylko trupa n-e był u “** 
trupa “  trupa!

ROZDZIAŁ CXlir.

W objęciach grzechu
W. całej S erb ji n ’e b y ło  w tej chwa­

li szczęśl;iAvszej istoty  n :jd Jadw igę. 
G dy tak  b !eg ła przez las, lo d w c  do- 
tykając ziem 1 nogam i, była ppdob.uą. 
do w iosny, weSołcf .iiśm łechiiiętei, na­
ok o ło  rozleAYająeej szczęście.

Dajszv ciąg jutro
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I Kwaśniewska
na liście czołowych zawodniczek świata

Lićta najlepszych tegorocznych kobiecych 
wynhców lekkoatletycznych ^eUstawia się 
następująco:

' 109 mtr. — 11.4 Stephens USA. 1.1.6 Wa 
lasiewiczówna Polska. 11.7 de Yries Holan 
dia i Koen Holandia. 11.9 Kraus Niemcy. 
poUiinger Niemcy i Hiscock Anglia;

290 mtr. — 23.6 Stephens USA. 24,2 Wa- 
iasńwiozówna Polska, 25.1 Burkę Połudn. 
Afryka. 25.4 Jackson Połudn. Afryka . 
Kennedy Australia, ,25,s Kolibach Austria;

80 mtr. płotki — 11.6 Valla Włochy 11.7 
Steuer Niemcy, Burkę Połudn. Afryka, Tay 
lor Kanada. 11.8 Testoni Włochy, der Bra* 
ake Holandia Dóorgeest Holandia, Webb 
Anglia, Schaller USA i Eckert Niemcy.

Skok wdał — 578 Krauss Niemcy, 576 
Caeppner Niemcy, 571 Walasiewiczówna 
Polskaj 56,2 Brieier Holandia, 547 Raby Ar 
gliaj 542 Testoni Włochy;

skok wzwyż — 162 Udam Anglia. 161 
Cs*k Węgry. 160 Carter Australia, Rat jen 
Niemcy, 159 Kańn Niemcy, 158 Rogers US 
A.

Kula — 1.2.70 Fleischer Niemcy, 12.50 
MoMenliauer Niemcy, 12.23 Kol ima da,
12.17 Stephen8 USA, 12.14 Oejzikowa Pol­
aka, 12?12 Wajsówna Polska;

dysk — 48.31 Mauermayer Niemcy 46.66 
Wajsówna Polska, 41.92 Mołlenhauer Niem 
:y, 39.85 Cejzikowa Polska, 39.81 Hageman 
Niemcy 39,?4 Lundstrom Szwecja;

oszczep — 45.71 Baunia Austria, 45.22 Ge 
lius Niemcy, 45.18 Fleischer Nicmoy, 44.G3 
Kwaśniewska Polska, Eberhardt Niemcy, 
43.,S’7 Kruger Niemcy.

Zawodmczki polskie zajmują zatem na tej . sca i jedno trzecie, Wajsówna jedno drugie 
liście miejsca bardzo zaszczytne, a miano- u  jedno szóste, Oejzikowa jedno czwarte i 
wicie Walasiewiczówna ma dwa drugie miejJ jedna piąte, Kwaśniewska je. . ..varit

Ostatnie akordy pilkarskicti rozgrywek
A-klasy Zagłębia

Z  kim będziemy grali
W R. 1937

Polski Zw. Piłki Nożnej zakontraktował 
jnż ostatecznie dwa mecze międzypaństwo­
we na rok przyszły: 13 czerwca rozegrany, 
zostań.e mecz Polska — Szwecja, zaś 5
września mecz Polska — Dania. Oba spot: 
bania odbędą się w Polsce.

Ponadto prowadzone są pertraktacje o ro 
A g r a r n e  meczów: Polska — Jugosławia,
Polska — Belgia i Polska — Rumunia 0- 
vaz Polską — Niemcy.

Do zakończenia jesiennej randy pilkur- 
skicli mistrzostw A-klasy Zagłębia pozosta 
ly jeszcze tylko trzy niedziele.

Dzisiejsze rozgrywki. wobec tego, że w 
gurz4 tabeli skoncentrowało się pięć najsil­
ni;! szych klubów, ^  o dążą do prowadze­
nia, będą miały dla ukształtowania się ta­
beli niezwykle znaczenie.

Leader — Zagłębie spotka się dzisiaj w 
Milówkach z Płomieniem. Drużyna' ta na 
wlasiiem boisku, jak dotąd zawsze przedsta 
wiała bardzo groźnego przeciwnika i Zagłę­
bie będzie miało nie. łatwą sprawę.

Również i Brynica, mająca na swoim koń 
cie tyle punktów; co i Zagłębie^ grając na 
• lusnym gruncie z KSM ma dużo szans n 
prowadzenie. \\'ynik tego spotkania zdaje 
się być pewny. Brynica napewno zwycięży 
benjaminkn, który obecnie nie przedstawia 
się zbyt groźnie.

Spotkanie Unia 
lada atrakcją, bowiem zarówno sosnowiacy, 
jak i bodzinianie będą starać się wykuło-

Terminarz drużynowych
MISTRZOSTW. BOKSERSKICH POLSKI 

W tych. dniacli został ustalony terminarz 
drużynowych mistrzostw bokserskich.

Termin zgłoszeń upływa 21 listopada. 
Rozgrywki odbędą się 29 listopada, 23 
grudnia 10 i 24 stycznia 2, 14 i 28 lutego^ 
oraz 14 marca 1937 r.

Indywidualne mistrzostwa Polski rozpoc* 
ną się 20 marca. 1937. r.

wać na wyższym szczeblu. Narazić Unia zaj 
muje miejsce przed Sarmacją, lecz tylko 

różnicą stosunku bramek .
CKS mimo znacznego osłabienia przez, 

zdekompletowanie drużyny, grając w Będzi 
nie z najsłabszym zespołem A-klasy, nape­
wno wyjdzie zwycięsko z tych zawodów.

Rozgrywką dalszych klubów nie przynio­
są niespodzianek i nie wpłyną na poważnej 
sze zmiany w tabeli.

Smutne echa wielkiego dnia
Zagłębiowskiego sportu

Najsłynniejszy jasnowidz 
W O M O U T H

łaje jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikluirycii 
kwestjach życiowych 
Daje możność zdobycia 
mjlości pożądanej osobv.
Przepowiad przeszłość • 
przyszłość, opracowuje 
horoskopy i analizy ••• 
iologiczne na podstawy 
daty urodzenia i próby . pisma Zestaw.?, 
szczęśliwe numery losów N;e zwlekają p<̂ z 
jeszcze dziś, podając dokł idny swój ańr:s, 
datę urodzenia, stan. mię nazwisko Na 
koszty porta [ kancelaryjne załącz zł. i 
znezkami poczt. Kraków. Lakicz 22 m. 2.

Neez piłki ręcznej
KRAKÓW — ŚLĄSK

W dniu 18 bm. odbędzie się w Katowi­
cach mecz piłki ręcznej między reprezenta­
cją Śląska i Krakowa. Śląski OZPR prze­
prowadza już obecnie odpowiednie przygoto 
wami a przed nadchodzącym meczem w kie­
runku ustalenia reproezntacji Śląska, któ­
rej skład opierać się będzie na szkielecie 
:'.rstr/.;i Polski Azoty Chor/ów. Jak wiado­
mo spotkania obu okręgów odbywają sio co 
rocznie, przyczeiu w pierwszym Śląsk od­
niósł zwycięstwo w Chorzowie 10:5. zaś w 
rewanżowym meczu w Krakowie poniósł sen 
sacyjną porażką 3:4. Zawody te rozgrywane 
są o puhar Kom. W K

Sportowe Zagłębie zostało przed kilkuna­
stoma dniami zaolektryżowane wiadomością
0 mającym odbyć się na stadjonie miejskim 

Sarmaci a, będzie nie I w Sosnowcu, pięcioboju pań o mistrzostwo
Polski z udziałem uczestniczki olimpiady 
berlińskiej Kwaśniewskiej, oraz biegiem na 
przełaj ^Torpedy1* w kategorii pań i panów, 
Wiadomość ta dotarła do szerokich mas spo 
łeczeństwa za jiośrodnictwem cale} miejsco­
wej prasy, oraz dwumetrowej wielkości afi­
szy rozklejonych po wszystkich ulicach So­
snowca.

Dlatego też nie od rzeczy będzie poruszyć 
incydent jaki miał miejsce w kancelarii W 
F. na stadjomie między kierownikiem tech­
nicznym biegu będącym jednoczesne go spo 
darzeni pięcioboju a panem sierżantem u- 
rzędującym w powyższej kancelarii.

Jest przyjęte tak u nas jak zresztą na 
wszystkich innych stadionach, że organiza­
torzy imprez, końcowe przygotowania czy­
nią w kancelarii, gdzie są. stoły, krzesła no
1 atrament, bo jeszcze dziś nie lcażdy po­
siada wieczne pióro. Tak było zawsze i nikt 
nikomu nie robił jakiclikolwek trudności,

c  w i n n a * " -

Stereofoniczne odbiorniki

P H I L I P S
S U P E R  4 5 6  A

Najnowsze supery Philipsa 
wyposażone w imponu­

jący zespół urządzeń technicznych, po raz 
pierwszy spotykanych w radiotechnice:
7 wysokosprawnyćh obwodów, automatycz­
ny anlifading, ciągła regulacja barwy i siły

głosu etc.

Do nabycia na raty po zł 28.40 miesięcznie 
W  F I R M A C H :

TECHNICZNY W. TYSZKO
oraz W. CZECHOWSKI, SOSNOWIEC, 3-go Maja 8. Tel. 51-32«

lecz przeciwnie, dotychczasowy komendan\ 
WF. p. por. Ślusarczyk bardzo chętnie u* 
dzielał organizatorom imprez^ jakna-jdalej i- 
dacą pomoc, a nawet ton sam pen sierżant 
przychylnie ustosunkowywał się w takich 
\ypadkaeli.

Dziwić sie więc należy zachowaniu się 
pana sierżanta w uh. niedzielę, który o- 
świadczył przybyłemu do kancelarii kierow­
nikowi wspomnianych imprez, że „tu jest 
kancelaria do naszego urzędowania, a panik 
Wie możecie sobie ■« cedować w szatni, bu 
szatnia dla was".

Trudo było wytłumaczyć p. sierżantów^ 
że w jednej szatni rozbierają się zawodnicz­
ki, drugą zajęło przeszło 40 zswotlników 
startujących w biegu ,,Torpedy", a trzecF 
zajęły trzy zespoły siatkówki.

Jak pan sierżant wyobrażał sobie prace 
kierownika imprez niedzielnych czy w szat­
ni damskiej, czy w jednej z męskich gdzie 
nenia stołu a zawodnicy sami nie wiedzieli 
gdzie się pomieścić. AU pan sierżant nie po 
zwoi ił sobie tego wytłumaczyć. Dobrze, że 
w  międzyczasie nadszedł przełożony pana 
sierżanta, który bardzo chętnie zgodził się 
udzielając zezwolenia, na załatwiane spraw 
piśmiennych w kancelarii.

Należy zapytać, co byłoby, gdyby przeło 
żeni pana sierżanta byli poza Sosnowcem. 
Organizatorzy musieliby się podporządko- - 
wać ^rzeczowym" zarządzeniom p. sierżanta ■ 
i urzędować od 9-ej rano do 17-ej na sta- 
djonie. Cale szczęście, że na pierwszych mi­
strzostwach Polski w Sosnowcu nie doszłf 
do tego.

Drugą bardzo charakterystyczną sprawa 
była ta, że ten sam pan sierżant zapytany 
przez jednego, widocznie przyjezdnego pl» 
tonowego, co za zawody odbędą się na sta­
dionie i kto je organizuje, odpowiedział, że 
niewie. Urzędować na stadionie, na którym 
pierwszy raz odbywają się mistrzostwa Pol 
ski z udziałem olimpijki i odpowiedzieć go­
ściowi przyjezdnemu, że „niewiem 00 to 24 
zawody |. kto je organizuje' tó już zafcraw 
na kompromitację panie sierżancieI

A dla organizatorów, niedzielnych' imprez 
jedno doświadczenie więcej, źe dwumetro­
wej wielkości afisz wiszący na wejściowej 
bramie stadionu? nie dla wszystkich jesz-cze 
jest odpowiednią reklamą. Dla ludzi o ta­
kim zainteresowaniu sportem jak ów pan 
-Jniżairt. DOtrwsbna daletó skuteczniejsza re 
Mama,

SŁAWSKI



DROBME OGfłOSZEHlfl
| WOLNE POSADY 1

WSPÓŁPRACUJĄC z nami, zaro>l)ią Pa 
nowie Panie w mieście lub na wsi od 3— 
15 zł. dziennie. Zgł. ^Prezencja do adm. 
Torpedy.

POSZUKUJĘ zdolnej podręcznej do kra 
wieozyzny. Zgl. Torpeda pod „Młoda'.

PRZYJMĘ sklepową- katoliczkę z utrzy­
maniem za kaucją, oraz praktykanta. Zgł. 
pod „Kaucja* do Administracji.

Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia
w „TORPEDZIE"

kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot 
Znajdziesz posadę, mieszkanie* towarzyszkę życia
Za  50 gr. masz ogłoszeniejedynie w „To rp ed zie "

dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób.

TĘSKNIMY
DO OBJĘCIA dozorcówka. Kaucja 300 

rł. Zgł. pod „Małżeństwo* do Torpedy.

| POSAD POSZUKUJĄ j
AKADEM! Kt student wydziału- germani- 

siyki, pierwszorzędny pedagog paoszukujo 
korepetytorki języka niemieckiego, historii, 
oraz matematyki. Łask. zgł. „Student* Tor­
peda.

CZELADNIK krawiecki, zdolny, robotny, 
'dobry fachowiec^ kawaler poszukuje pracy. 
ZgŁ Uczci wy" Torpeda. .

R Ó Ż N E

9fr.

Miesięczny abonament „Torpedy 
z dostawa do domu zł. 1-50
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Drobne ogłoszenia S gr. za  słowo

SZOFER - MECHANIK fachowiec z dłu 
gółetnią praktyką, poszukuje posady ,,Ka- 
waler** Torpeda, krakówy

KOLEGO Z MSZANY — dziś nie przy­
jadę. Pozdrówcie serdecznie koleżankę. El.

PIERWSZORZĘDNE obuwie tylko w fir 
mie ,,,Igo‘v Długa 8. Polecamy obuwie mę- 
nkiê  damskie i dziecinna po cenach kónku 
vencyjnych.

TRZYDZIESTOLETNIA niewiasta z ni­
skich sfer bez majątku, sziika inęża starsza 
go. Listy do Adm. pod „Skromna*.

PRZYSTOJNA^ inteligentna,' niebiedna' i)o 
szukuje pana do lat 00. Torpeda. Cel towa­
rzyski.

Maszynista P. K. P. — Uczciwa i Od za 
raz mają listy w Administracji.

ą  ązasie rozmowy w kuluarach pałacu Ligi 
Narodów w Genewie,

W  ROCZNICĘ ZGONU WIELKIEGO 
PODRÓŻNIKA

Sześć lat temu zmarł znakomity podróżnik 
norweski Frjtiof Nansen, który na słynnym 
statku polarnym ^Fram* odbył szereg po­
dróży podbiegunowych' połączonych z licz­

nymi odkryciami.

W tych dniach bawiła w Berlinie delegacja polskich uczestników walk o niepodległość, 
składając m. in. hołd niemieckim żołnierzom poległym w czasie wojny światowej, 

przez złożenie wieńca u stóp pomnika.

FLAGA POWSTAŃCZA 
na gmachu poselstwa hiszpańskiego w W » 
tykanie, która ostatnio została^ wywieszoną 
wzbudziła ogromne wrażenie j[ komentarz*

b i a ł e  z ę b y

RUGI A  NIE JEST JUŻ WYSPĄ 
W ostatnich dniach wyspa Rugia, położona na morzu Bałtyckim, połączona została 
mostem kolejowym ze stałym lądem n^miekjm. Na zdjęciu pierwszy pociąg u wylotu

nowo uruchomionego toru.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIE? musi 
być uważany ża równoiegry z JF j NDU- 
SZEM OBRONY NARODOWE): Każdy, 
kto składa ofiarę na obronę mo»KC(, 
dooełnia tem samem obowiązku oby­
watelskiego wzgiedem F u n a u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e j " .
(Z oświc desenia. sio - .go n dniu 29.Vl.1936 \  
prze* gen. dyw. K. Sosrwcows kiego, Prezesa Za. 
rządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów)

KOBIETA^ średnich lat niższej sfery po. 
szukuje towarzysza żyeia emeryta lub czio 
wieka o stałym zajęciu. Zgl. Torpeda pod 
„Złamane życie".

KANCLERZ HITLER NA DOŻYNKACH
W uroczystościach dożynek" w Niemczech wzięli udział dostojnicy państwowi { 

tyj-nl z kanclerzem Hl ilerem na czele.
par-

PANNĄ sympatyczna i zgrabna me bied­
na licząca lat 27' pozna Pana na stanowisku 
w celu lnarymonialnym do lat 35. Łaskawe 
zgłoszenia Torpeda pod „córka emsrytowa- 
nej".

SZATYNKA, lat 35. pozna miłego^ młoda 
go towarzysza spacerów jesiennych. Listy 
pod ^Wesołe wieczory".

STARSZY pan pozna dystyngowaną nie­
wiastę. Cel towarzyski. Torpeda „Spotkanie'
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